TYGODNIK, ZAWIERAJĄCY STRESZCZENIA KSI4ZEK 
I ARTYKUŻÓW, DRUKOWANYCH W WYDAWNICTWACH 


WYDAWANY NA PODSTAWIE ZEZWOLENIA DOWÓDCY 
POLSKIEGO KORPUSU W SZKOCJI Z DNIA 2o / IX. 
1940. - Nr 2503 / Propaganda i Ośw. 4o. 


TREŚĆ: 


1. Trzy po trzy..:... str. 162 
2. Na pograniczu Libii 163 
3. Znaczenie gróżb japońskich 166 
4, Przysząa taktyka "Luftwaffe" 168 
5. Czołgi brytyjskie i ich dowódcy 171 
6. Nieco o Włoszech 175 
7. Za kulisami ostatnich wydarzeń 177 
8. Humor brytyjski 179 


I2. MARCA 194l. 


NR 9/25]. NAKŁAD 1400 


BRYTYJSKICH, AMERYKANSKICH I EWENT. INNYCH. 
ESNA aa A a a AAA A 


Nr 9. "Go słychab 9" str.168. 


KSIEGARNIA POLSKA _M.I.KOLIN 
28.King EdwardStr.-PERTH - Telefon 2442 


posiada na skladzie wszystkie 
polskie oba epa i czasopisma oraz książki polskie 
w przekładzie angielskim i książki angielskie o 
Polsce, Ponadto : mapy i atlasy. 


KATALOGI WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE! 


TRZY PO TRZY 


F-ma GLEN L.MARTIN W BALTIMORE (USA) wyprodukowała 
próbną serię 20 drednich bombowców B-26. Maszyny te 
mają szybkośb maksymalną 580 km/godz., zasięg 1800 kn. 
i Jadunek bomb 2000 kg. Ponadto z dwóch opancerzonych 
wież strzelniczych wystają lufy dwunastu CKM, Kabina 
pilota jest rbwnież opancerzona. Aparaty zostały przy= 
jęte przez pozadę i f=ma przystąpuje do wykonywania 
otrzymanego zamówienia na 1000 maszyn (151,009000 £). 
(THE TIME =- NEW YORK) 


BRYGADY PRZECIWPANCERNE w W.Brytanii przechodzą, dla 
skutecznego zwalczania bomb zapalejących - specjalne 
przeszkolenie dla działania w ciemnodciach.Owiczenia 
przypominają zabawę w ciuciubabkę - z tą rożnicą, że 
zamiast rozesmianych dzieci, biorą w nich udzial stra- 
żacy w maskach gazowych i pełnym oporządzeniu przeciw 
pożarowyme 4 (PIOTURE POST) 


R.A.F. ma własne plutony samochodów pancernych." Lota 
nicy” stanowiący załogi tych wozów nigdy nie latają, 
Zadaniem ioh lost zapewnienie ochrony formacjom niee 
latającym R.A.F., ktore przygotowują lotniska dla ga- 
molotów "w pustyniach i puszczach" Bliskiego Wschodu. 
Zdjęcie na stronie 165. przedstawia właśnie takie lot» 
nicze samochody pancerne, (THE SPHERE) 
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NA POGRANICZU LIBII. 


vo stanie się z resztkami wojsk włoskich w 
Libii ? Czy Franco uzyskał od Pótain'e zgo- 
dę na ich przejście bez internowania do Tu- 
nisu ? A jebli rząd Vichy tak samo uparcie 
będzie opieraf się wszelkim 'naruszeniom 
swych obowiązków, Jako państwa neutralnego - 
jak to czyni wobec żądań oddania floty i baz 
morskich - to którędy droga do powrotu? Pra- 
sa zamieszcza pełno Darrier i spekulacji na 
ten temat, Streszczony przez nas wg THE EVE- 
NING TIMES artykuł CHARLES TOWERS'A daje 
krótki przegląd pofożenia geograficznego i 
militarnego na pograniczu, 


Granica pomiędzy Libią a francuskimi posiadłościami w 
Afryce północnej i sBrodkowej ma razem ok.5200 km, i na 
mapie biegnie liniami prostymi.Ale zdaje się nigdy nie 
oznaczono tej granicy dokładnie w terenie. Obszar pogra- 
nicza jest bowiem w znacznej mierze pustynny i pozba- 
wiony jakichkolwiek punktów charakterystycznych. 


Od M.Srodziemnego granica biegnie ku południowi wzdłuż 
franouskiego Tunisu - i Saharyjskiej częsci Algerii ; 
następnie skręca na płd.-wsch. stykając Libią z franc. 
Afryką Zachodnią,a następnie z franc.Afryką Rownikową; 
od Sudanu przechodzi ku północy, pod kątem prostym ku 
wschodowi i ponownie wprost na pbłnoc aż ku M.,5Srodziem- 
nemu. Z wyjątkiem więc kilkuset Kilonetrów granicy z franc. 
Afryką Rbwnikową, znajdującą się pod władzą gen.de 
Gaulle, Włosi sąsiadują w Afryce z neutralnym francuskim 
Imperium kolonialnym, ulegającym rządowi Vichy. 


Oczywikcie, ze strony wolnych wojsk francuskich nie mo- 
gą oczekiwab Włosi życzliwego przyjęcia; dmiafe zaata- 
kowanie ostatnie oaz południowo libijskich przez oddzia- 
ly francuskie, działające z rejonu jeziora Czad, wyraź- 
nie podkresliło, że gen.de Gaulle jest w wojnie z Ita- 
lią. - Zresztą droga przez pustynie nie nadaje się dla 
ewakuacji rozbitych wojsk włoskich. - Nawet los garni- 
zonbw włoskich w oazach na południu nie jest do poza- 
zdrosBzczenia.. 
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Nie ma też mowy o forsowaniu przejscia przez Saharę ku 
zach.Afryce lub Algorii. Przejsdcie granicy (istnieją- 
cej tylko na mapie) nie zmieniłoby sytuacji oddziałów, 
ktore nadal byłyby w tej samej, bezwodnej i groźnej 
pustyni. 


AFRYKA PÓŁNOCNA | WSCH. 
UKŁAD POLITYCZNY 1940. 


Jedyna droga wyjścia z beznadziejnie przyduszonego 
przez wojska brytyjskie Tripoli - prowadzi na zachód, 
ku Tunisowi, W tym też miejscu jest możliwokb despe- 
rackiego ataku wloskiego na francuskie posterunki gra» 
niczne, dla wywalczenia sobie wolnego przejsBcia.Wątpio 
mion w szanse powodzenie takiego ataku. Ale można 
rozważyt jego możliwości, 
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Francuzi bowiem jeszcze przed wybuchem wojny, liczyli 
się poważnie z możliwością włoskiej napaści i umooni- 
li granice stwarzając "Linię Mareth" - od nazwy gòr 
tam położonych. Pogranicze nad morzem jest krajem ple- 
skim, ubogim, niezaludnionym, na którym nawet Arabowie 
nie zdołają się wyżywid, Kraj poprzerzynany od strony 
Tunisu falistymi wąwozami, dającymi doskonale możliwo- 
bci obrony, przed silniejszym nawet napastnikiem, Oczy= 
wicie - nie wytrzymafaby obrona naporu mocnych jedno- 
stek zmechanizowanych ; ale takich przecież Włosi nie 
posiadają już w Afryce. 


Ale niebawem rozpoczynają się pasma Mareth, tworzące 
niewątpliwie najsilniejsze w obecnej chwili umocnie= 
nie na kontynencie afrykańskim, Tu czołgi czy zmoto» 
ryzowane oddziały będą cafkiem bezużyteczne. Dostęp 
do gór jest utrudniony : trzeba przejść przez wydmy 
piasczyste, gdzie tylko wielbłąd daje sobie radę, = 

Same umocnienia są racjonalnie rozplanowane ; wypo= 

sażone w dobre połączenia komunikacyjne i zaopatrzo» 
ne T Se Nawet atak powietrzny nie będzie dla nich 
BTOŻNY e 3 


Po stronie włoskiej warunki są dla ja: kazda z fm 
talne : mafo dróg i mało wody. A przytym czynnik naj- 
ważniejszy = włoskie wojska nie maję chyba obecnie 
zbyt wielkiej sify i woli zwycięstwa. 


Dlatego nie ma podstaw do przypuszczenia, że Włosi 
będą próbowali przełamania się przez umocnienia Tu- 
nisu. Raczej trzeba oczekiwab innych sposobów wyme 
knięcia się z matni libijskiej, - mniej bojowych, 
a bardziej dyplomatycznych 
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ZNACZENIE GRÓŻB JAPOŃSKICH 


Sir ROBERT OLIVE były ambasador brytyj= 
ski w Tokio, odpowiada w streszczonym 
wg DAILY RECORD & MAIL artykule na py- 
tanie, jakie są podstawy obecnej prowo- 
kacyjnej polityki japońskiej, 


Wobec niepokojących wiebci nadchodzących z Dalekiego 
Wschodu, każdy stawia sobie pytanie, jaki cel ma Japo- 
nia ? do czego dąży ? czy istotnie zmierza do wywoła» 
nia zbrojnego konfliktu z W.Brytanią i Stanami Zjede 
noczonymi ? I co na to mówi przemysłowiec i kupiec ja- 
poński ? co mówi szay człowiek ? 


Od trzech i pbZ lat Japonia prowadzi: wojnę z Chinami, 
a chociaż zajęła wszystkie porty tego kraju, chociaż 
ustanowiła pod osłoną swej milionowej armii marionet- 
kowy rząd w Nankinie, to ciągle jeszcze nie widab koĥħ- 
ca wojny ; wojny, która nigdy nie była wypowiedziana. 


Z W.,Brytanią nie ma Japonia zasadniczo żadnych zadraż- 
nień. Była sprawa drogi w Burmie, drogi która jest 
własciwie chińską szosą, prowadzącą od granicy brytyj= 
skiej Burmy do obecnej stolicy walczących z Japonią 
Chin = Czung Kingu, Droga została czasowo zamknięta, 

a ponowne jej otwarcie wywołało w Japonii oburzenie, 
Niesfusznie, bo formalnie nie ma wojny chińsko= japoń- 
skiej, a więc handel z Chinami nie jest aktem nie- 
przyjaznym wobec Japonii, Podobnie, w stosunku do Stam 
nów Zjednoczonych, ktbre dostarczają Chinom materiału 
wojennego i udzielają pożyczek - Japonia nie może 
miet formalnych pretensji, bo nie dzieje sią nic, co 
by można w języku dyplomatycznym okreslic jako "akt 
malo przyjazny”. 


Już od kilku lat mówiono w Japonii o "nowym {azie 
w Azji Wschodniej", Od chwili objęcia spraw zagrani- 
ocznych przez ministra Matsuoka mówi się o "nowym {a= 
dzie w Wielkiej Azjt, 

Jest to hitlerowska teorja "Lebensraumu" przeszcze- 
piona do Japonii, gdzie ma zresztą czterystaletnią 
tradycję najazdów na kontynent azjatycki, =- Upadek 
Francji zdawał sią otwierab wrota do "nowego adu", 
t.j. do zagarnięcia frenc.Indochin i holenderskich 
Indii Wschodnich, 
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Na przeszkodzie stanęły jednak dwie potęgi - W.Bryta- 
nia i USAs 
W 1936 r. zawarty "pakt antykominternowski” „stworzył 
oò Berlin-Rzym- Tokio. Pakt ten przeobrazi/ sią cztery 
lata poźniej w podpisany ne lat dziesięć traktat woj- 
skowy, polityczny i gospodarczy, zawierający klauzulę 
o wojennej pomocy, na wypadek "zaatakowania przez ja- 
kiekolwiek państwo, nie biorące udziału w obecnej woj- 
nie", Ta klauzula oelowała w Stany Zjednoczone, Ale 
jednoczesnie Japonia bynajmniej nie chce wojny z nimi, 
EN GOCEOCOW:/: TAA BR Jednak Hitlerowi 
4 ŚR jest calkowicie o- 
bojątne, czy jego 
sojusznik zyska na 
wojnie. Gen.,Ott; 
ambasador niemie- 
oki cieszący się 
wielkimi względa- 
mi w Tokio, ma za 
zadanie doprowa= 
dzib do wojny.Ja- 
ponia w wojnie, to 
dla Niemiec skie- 
rowanie dostaw 
amerykańskich na 
Pacyfik, zamiast 
do W.Brytanii,to ` 
zatrzymanie wojsk 
australijskich i 
nowozelandzkich 
dla obrony własnej 
ziemi, to zmniej- 
szenie dostaw z 
Dominiów do metro- 


polii, 
Imperium jap kie 
apone (wg Hora bin'a) 


W przeszłości Japończycy znani byli ze swej rozwagi 
w polityce zagranicznej, Rząd, Tajna Rada Cesarska, 
Generafowie i Admirałowie, dokładnie ważyli pro 1 
contra zanim składali swe wnioski cesarzowi, 


Skoro zdecydowali się dzisiaj na rzucenie sią w ob- 
jącia Osi, skoro prą do zerwania z wielkimi demokra- 
cjami (które, jak żadne inne państwo,przyczyniły się 
do powstania nowoczesnej Japonii), musieli widocznie 
nabrać przekonania, że Niemcy nie będą pokonani, 
Niema na to innego tłomaczenia. 
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Ale opinia i przekonanie generałów i admirafów,rządzę- 
cych faktycznie Japonią, nie zmienia nastawienia kup- 
ca i przemysłowca, wieśniaka i robotnika, którzy wie- 
dzą dobrze, że wojna to ruina i ryzyko utraty wszym 
stkiego, co krwawo i mozolnie zdobyto na kontynencie 
azjatyckim. Nie trudno jest pahstwu, tak ogromnie Za- 
dłużonemu jak Japonia, - zerwad z wierzycielami i roz= 
począb wojnę nie płacąc długów. 


Ale ta prowokacyjna polityka nie jest napewno ani po- 

pierania ani aprobowana, ani przez ludnoBó, ani przez 

dwór. Klika, która od kilku lat rządzi krajem, chce go 
wepchat w niebezpieczny zakręt dziejowy, dla tworzenia 
"nowego Zadu" w Azji! 


PRZYSZŁA TAKTYKA "LUFTWAFFE" 


Wyższosć techniczna sprzętu jest kamie- 
niem węgielnym i poprzednich i przyszłych 
zwycięstw R.A.F. Ale uzyskanie jej nie 
jest latwe, gdyż wymaga nie tylko utrzy= 
mania nowych maszyn na obeonym,, wyższym 
od niemieckiego - poziomie, lecz także 

i wyprzedzenia przeciwnika w nowych ty» 
pach, które jeszcze nie ukazały się w se- 
riowej produkcji fabrycznej. Lotniczy ko 
respondent londyńskiego SUNDAY TIMES « 
rozważa w Priesta ję ty przez nas artykue 
le, jakimi drogami pójdzie rozwój niemie 
ckiej Luftwaffe. 


Fe zap odpowiedzialności za utrzymanie naszej jako- 
sciowej przewagi sprzętu lotniczego, spoczywa z jed» 
nej strony na konstruktorach, którzy muszą dostosowad 
sią do rosnących wciąż wymagań, a z drugiej na kierowa 
nikach nowej produkcji lotniczej. Oni to bowiem decy- 
dują o wstrzymaniu produkcji pewnego typu i przejściu 
na nowszy, bardziej odpowiadający obecnym wymaganiom, 


Wkrótce już,w linii, po obu stronach, znajdą się apara- 
ty, skonstruowane całkowicie na podstawie wyników do 
świadczeń obecnej wojny. Najnowsze maszyny brytyjskie 
i amerykańskie doskonale wytrzymują porównanie z no- 
wymi typami, które Luftwaffe zamierza wprowadzi, 
Jednak droga od deski konstruktora do eskadry jest 


lotnictwa. 
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doBć daleka i aperaty oparte na doświadczeniach chwi- 
li obecnej, będą w linii zapewne dopiero za dwa lata. 


O ogólnych tendencjach R.A.F. w zakresie nowej produk- 
cji można krótko powiedzied, że sprowadzają sią one 
do bombowca dziennego o znacznej szybkości i do my 
Bliwca o dalekim zasięgu. 

Natomiast z wiadomości, które przechodzą do nas;o no- 
wych typach niemieckich, da się wyciągnab pewne wnio- 
ski co do zamierzeń taktycznych nieprzyjacielskiego 


m o PWM A> 
DWUOSOBOWY MYSLIWIEC- BOULLON PAUL DEFIANT. 
(fot."R.A,F.in Action" ) 


Nowe niemieckie bombowce wskazują na zmianę nastawie= 
nia w kierunku silniejszego uzbrojenia ; Niemcy poraz 
pierwszy stosują wieże z kilku CKM, W nieprzyjaciel- 
skich nowych myBliwcach (których jeszcze nie ma w ake 
cji) uderza wzmożenie siły ognia i zwiększenie zdolno- 
Boi manewrowania. 


<BR; 


Z przygotowań Luftwaffe wynika, że punkt ciężkości 
bombardowań niemieckich przesuwa sią z nalotów dzien- 
nych (skutecznie, a z ciężkimi dla Niemiec stratami, 
odpartych ubiegłej jesieni) ku nalotom nocnym, bombowa 
ców o dalekim zasięgu, Jest to odwrotna tendencja niż 


GK, 
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w R.A.F., przechodzącej na stosunkowo lekko uzbrojone 
bombowce,o wielkiej szybkoBci, do bombardowań we dnie, 


Niemiecki nowy bombowiec dalekiego zasięgu Heinkel RE 
177 jest maszyną czterosilnikową, projektowaną jeszcze 
przed wojną. Prototyp ulega/ kilkakrotnym modyfikacjom, 
spowodowanym postępem technicznym, Przeznaczony jest 
do działań nocnych, z odległych baz. Cztery silniki 
napędzają tylko dwa Śmigła, a cała maszyna nadaje się 
do akcji dokladnie przygotowanej, a więc z baz w głębi 
Niemiec. Stąd można wnosid, że francuskie lotniska zo= 
staną przeznaczone dla myśliwców i bombowców o mafym. 
zasięgu. W zakresie tych ostatnich maszyn Niemcy nie 
mają zasadniczo nowego typu. Najlepszymi ich aparata- 
mi będą : ulepszony model JU 88 (o szybkosci maksymal- 
nej nie wiele ponad 480 km/godz.), DO 17 (o nowym sil- 
niku), DO 217 i dobrze nam znany Messerschmidt ME 110; 
dwuosobowy myBdliwiec do bombardowań, który po ulepsze- 
niach i zmianie silnika będzie mógł przy pełnym obciąa 
żeniu bombami dojBó do szybkosci 550 km/godz. Te wszy= 
stkie samoloty nie będą dla naszych myśliwców specjal- 
nie trudnym problemem, 


BOMBOWIEC HANDLEY PAGE HAMPDEN. (fot. "R.A.F.in Action") 


Nasze bombowce zetkną się w akcji niewątpliwie z no- 
wymi niemieckimi myśliwcami, Tutaj jednak nie ma noe 
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wego typu, Najnowszym aparatem będzie ME 115 (zmodyfi- 
kowany dawny ME 109), który przy szybkości ok.640 km/ 
godz. ma pułap ok.7000 m. Te dane są jego najkorzy- 
stniejszymi cechami; w innych ustępuje naszym mybliwcom, 


Ciekawe jest, że Niemcy odstępują od zastosowania dział- 
ka w samolocie na rzecz wzmożenia ilobci OKM. Tendencja 
wręcz odwrotna uderza w R.A.F., ktbra wyraźnie przecho- 
dzi na dziafka, 


Z porównania tych danych można wnioskowaó, że nieprzy- 
jaciel będzie przeprowadzał daleko-dystansowe bombar= 
dowanie noone z baz niemieckich,przy równoczesnym bom- 
bardowaniu nękającym przez mybliwskie bombowce z baz 
francuskich. Ponadto, że postęp techniczny jest i nadal 
po naszej stronie, co pozwala R.A.F., oczekiwał dalszych 
sukcesbw. W postępie technicznym i wysokiej wartoBci 
sprzętu - jest druga, oprdcz wysokiej wartości naszych 
załbg lotniczych, podstawa przyszłego zwycięstwa, 


CZOŁGI BRYTYJSKIE I ICH DOWÓDCY. 


Broń pancerna nigdzie, poza Rzeszą Nie- 
miecką = nie znalazła odrazu zrozumienia 
i należytej oceny. Czofgi brytyjskie mu- 
siafy zwalczyb wiele wewnętrznych oporów; 
zanim wreszcie zorganizowane w pancerne 
dywizje,mogly zniszczyb śmiałe marzenia 
Mussolinitego o imperium włoskim w Afryce 
Pbłnocnej i Wschodniej, Kilka fragmentów 
z dziejów brytyjskiej broni pancernej 

w W,Brytanii streszczamy wg NEWS REVIEW, 


(T.L,) Mybl, że ldniące od zfota i haftów mundury huza- 
rów i lansjerów, mogą zamienib się na brudne, zatlusz- 
czone, szoferskie kurtki i opończe - długi czas nie po- 
dobałe się w War Office (Brytyjskie Ministerstwo Wojny). 
To też wiele czasu upłynęfo, zanim armia począła sią 
mechanizowad. Ale skoro raż rozpoczęto mechan zację, to 
skutki nie dafy na siebie długo czekad, 


Czołg jest wynalazkiem brytyjskim, ale należyte jego 

wykorzystanie zostało dokonane przez Niemców. Oni doe 
piero zrozumieli jakie usługi może oddab ten nowoczes- 
ny taran, famiący nieprzyjaciela 1 pozwalający na wy- 
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konywanie kmiałych manewrów na jego skrzydła i dalekie 
tyły. Głosy fachowcdw brytyjskich i francuskich nie Zo- 
stały, niestety, zrozumiane w ojczyźnie, ale ocenione 
i należycie wykorzystane przez Reichswehrę, 

Ae szybkoBb,z jaką Armia Brytyjska pojęła lekcję i za- 
stosowała ją - zadziwiła kwiat, 


Po nieoznaczonej żadnymi mapami, bezwodnej i piasczya» 
stej pustyni: przeszły do Bengazi dwie kolumny pancer- 
ne, rohiąc 187 mil (300 km.) w ciągu 47 godzin, Boha- 
terem tego zwycięstwa i żołnierzem, który pokazał co 
potrafią Brytyjskie Dywizje Pancerne - jest Irlandczyk, 
który w czasach gdy czołgi były niepopularne zawsze 
porzadsť w nich pełne zaufanie, 

Małego wzrostu, ruchliwy i rozmowny generaf Michael 
O'iioore Creagh, pochodzi z rodziny Żofnierzy. Ojcem 
jego był general Sir O'tMoore Creagh V.C., (tj .odznam 
czony Krzyżem Wiktorii). Po Bengazi Lady Oreagh o= 
wiadczyła w wywiadzie prasowym ; "Mój mąż był dobrym 
Żolnierzem, mój syn jest dobrym żołnierzem; jestesmy 
rodziną żolnierzy” , 


W poprzedniej wojnie gen.Oreagh służył w huzarach i 
kochał się w koniach, Uśmiechano się z pobłażaniem, 
gdy objął dowddztwo dywizji pancernej; ale dzisiaj 
zniknęło pobłażanie, a pozostał szacunek dla dowddcy, 
ktdry umie użyc br zmechanizowaną i zwycięsko wyko-, 
ak Ne nawet przeciwko przeważającemu nieprzyjacie- 
lowi. 


W marcu 1916 r. gdy obłocony "Tomy" strzelaf z ka- 
rabinu do Niemobw, grzęznąc w wodzie po kolana w swym 
rowie strzeleckim, stworzono pierwszą formację ozof- 
gów brytyjskich pod dowództwem pułkownika Ernesta 
Świntona. Opracował on memoriał na temat jak nowe 
potwory stalowe mają być użyte, w jakim terenie i pro- 
sil o cierpliwoBć, zanim ich więcej nie nadejdzie; 
uważał masowe użycie czofgów za podstawę powodzenia. 


Nie dowierzano jednak "krążownikom na gąsienicach"” 

i użyto ich tylko pięddziesiąt w pierwszej akcji w 
„sierpniu. Użycie w tak małej ilości dafo tylko ogra- 
niczony rezultat, 

Miafo to jednak i swoją dobrą stroną, o tyle, że 
Niemcy nie wierząc w powtórne użycie czołgów, zanied- 
bali organizacji poważnej obrony przeciwczołgowej, 
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To też gdy brytyjskie czołgi poszły w wielkiej masie 
do boju pod Cambrai, odniosły zdecydowany sukces, 
Mimo tego do 1937r. czolgi spotykafy się z opozycją 

w War Office, a mechanizacja armii natrafiafa na zde- 
cydowany opbr zwolenników dawnych broni i dawnych spo- 
sobòw walki, 


Kilku tylko ludzi zdecy- 
dowanie. i uparcie obsta- 
wafo przy idei czołgów. 
Między nimi byli ; gene- 
ral I.F,C.Fullór, generał 
G.Le Quesne Martel i ka- 
pitan B.A.Liddel Hart. 
Gen.Fuller, przeniesiony 
w 1935r, w stan spoczyn- 
ku, w tymże czasie stre- 
ścił swe poglądy na nce 
woczesną armię, w nowo- 
czesnej wojnies" Armia 
brytyjska jest praktycz- 
nie w takim stanie;w ja- 
kim była w 1913r. 
Posiadamy 137 batalionbw 
zawodowej piechoty i 5 
batalionów terytorjal- 


CZOZGI POLSKIE WE FRANCJI. nych piechoty (rodzaj 
16/6.40.(fot.ppor.Podhorecki) 797%7"V) * 


Ale w jaki sposób mają walczyc nasi piechurzy ? 
Przecież przeciwnikiem ich nie będzie piechota, lecz 
doskonale zmechanizowane oddziały nieprzyjacielskie, 
Potrzeba nam nd wk boa kę s wojny nie wygra się 
nogami piechu = 


. e 


Kpt.Liddel Hart w swej książce "Defense of Britain" 
pisze ; "Zeby zapewnił ofenzywie szanse powodzenia 
trzeba mież przewagą około 5 do 1, Przewaga nie po 
lega na liczbie Żofnierzy, lecz sile ognia, ruchu i 
pancerzu, Mam na myśli formacje złożone z lotnictwa, 
faz gów i artylerii, a działające pod jednym dowddz- 
wem” e 


W 1927r. pokazała się pierwsza jaskófka. 
Przy War Office powstało Biuro do badań nad wojną 
zmechanizowaną . 
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Hoare Belisha odrazu pchn 


potężnie naprzdd motory- 


zacją i mechanizacją.Powołał do prac pułkownika 

Le Q.liartel, który własnoręcznie zbudował czołg i był 
namiętnym apostofem motoryzacji i mechanizacji armii, 
Gdy Hitler pustoszył Polskę swymi dywizjami pancerny- 
mi, mechanizacja nie była jeszcze dokonana. 

Czołgi brytyjskie były dobre, ale byfo ich bardzo 


maco » 
I 


CZOŁGI POLSKIE WE FRANCJI. 


Niebawem gen.lMartel zo- 
stal dowódcą Królewskiej 
Broni Pancarnej (Royal 
Armoured Corps)» 
"Chwała Bogu, że to on" 
powiedział Sir Ernest 
Swinton (b.d=ca pierw- 
szego oddziału czołgów 
w 1916r.) "nareszcie ma- 
my kogoś, kto rozumie 
czołgi, wierzy w czołgi 
i traktuje je poważnie”, 
Gen.Martel ma $1 lat; 
jest tak rozmi/owany w 
technice, że w 1925 r» 
sam zrobił czołg, mając 
do niego tylko silnik 

i osie z samochodu cię- 
żarowego.Z wyjątkiem 
sienio wszystkie inne 


16/6.1940. (fot.ppor.Podhoreckfjz<k01 wykonał wfasno- 


ęoznie. 


W czasie poprzedniej wojny gen.Martel slużył w sape- 
rach, Z żelazną systematycznością wymyblaf coraz to 
nowe ulepszenia i wynalazki, z ktorych najbardziej 
znanym jest "most Martela". Gdy w 1918r. powstał kor- 
pus czofgów, Martel szybko się w nim ERA 

W 1917r. przed bitwą pod Cambrai dostał rozkaz rozpo- 
znania terenu, Bojąc się, ze wiadomość o zamierzonym 
ataku czołgów, moglaby dojść do nieprzyjaciela, Mar- 
tel zapuBcił brodę, przebrał się w cywilne ubranie 

1 w meloniku na owie przepatrywał przedpole,udając 
czjonka Parlamentu na wycieczce na front, 


W marcu 1918r. w trakcie wielkiej ofenzywy niemieckiej 
gen.Fuller spotkał Martela w Fricourt, "Gdzie Pan je- 
dzie?" - "Do #* «"*. "Ależ tam pełno Niemcòw!". "Tym 


lepiej - pojadę i zobaczę", 


I rzeczywikcie pojechał, zobaczył i wróciłf,mimo, że 
miasto było zajęte przez Niemców. 
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Wynalazca jednoosobowego czołga wierzy w wozy pancer- 
ne i uważa je za potężne wsparcie dla piechoty i ide- 
alną broń dla dalekiego manewru, d 
Pisze on : "Przy mechanizacji trudno jest ustalic ja- 
kieb granice dla działań. Brygady czołgów są niezastą- 
pionym środkiem walki ruchowej. Są zdolne powstrzymać 
natarcie nieprzyjaciela, utrudnić mu wszelkie porusze= 
nia i atakowad od tylu i ze skrzydeł", 


Kampania libijska wykazala slusznost tych poglądów, 


NIECO O WŁOSZECH. 


Wiele sie mówi o Italii i możliwości 
jej odłączenia się od Niemiec, czy 
wewnętrznego przewrotu, Zdaje się 
jednak, że te nadzieje są = narazie 
przynajmniej - przedwczesne, Podam 
jemy poniżej garèt wycinków z pra 
sy, ilustrujących różne opinie na 
temat Włoch i ich roli. 


Włoskie gazety komentując ostatnią mową Mussolinie= 
go, wspominają calkiem otwarcie o tym,co dotąd było 
publiczną tajemnicą, - o wielkiej ilosci oddzia/ów 
niemieckich, skoncentrowanych w południowej Italii, 
Są to po większej cząsci jednostki zmotoryzowane, 
których przetransportowanie do Włoch spowodowało 
długotrwałe zatory na kolejach niemieckich» 


"iiILANO LAVORO" zamieściło ostatnio ogłoszenie na 
całą stronę, wzywające wszystkich niezatrudnionych 
fachowców ciesielskich, elektryków i metalowców z 
roczników 1885-1914 do rejestrowania się, celem 
niezwłocznego wyjazdu do pracy do Rzeszy .( SCOTSMAN). 


(TL).Z Włoch dochodzę rożnymi drogami najbardziej 
sensacyjne wiedowości. Np. że Król jest przeciw Mue 
ssolini'emu, że Umberto nie cierpi faszystów, że 
Krbl obałi Mussolini'ego i zerwie z Niemcami, pro- 
Bząc o osobny pokój i t.p. Prawda wygląda inaczeje 
Niezadowolenie z polityki Mussolini'ego, niczem nie 
zwiększyło popularności Dworu, Wprost przeciwnie, 
szepcze się, że to ojoiec obecnego Króla, Humbert, 
zawarł sojusz wojskowy z Austrią 1 Niemcami, wbrew 
woli narodu i spowodowa/ Lęgieh gre wojnę abisyńską, 
która skończyła się klęska pod A uą; że obecny Król 
jest również germanofilem i tylko opinie publiczna 
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zmusiła go do wzięcia udziału w poprzedniej wojnie po 
stronie Ententy. 

W Ameryce grupa włoskich republikanów prowadzi kompan- 
ję przeciwko królowi Wiktorowi Emanuelowi, zarzucając 
mu, że gdy liarszafek Badoglio choiaf wojskiem rozpądziłb 
marsz faszystów na Rzym, Król nie tylko zakazał tego, 
ale udzielił faszystom pełnego poparcia. 


Następca tronu Umberto nosił niejednokrotnie czarną kon 
szulę, a jego żona ike ryż» ostatnio do faszystowskiej 
organizacji kobiecej. Zbiegło sią to z mową Churchilla, 
wzywającą Włochów do obalenia dyktatora. Taka jest prawa 
de, a wszystkie pogłoski o rzekomych nieporozumieniach 
korony z reżymem faszystowskim należą do rządu bajek, 
(NEWS REVIEW 

Po nieoczekiwanym zdobyciu Mogadiszio, stolicy włoskie- 
go Somali przez wojska brytyjskie, warto może przypom= 
nieb chronologiczny przebieg działań na tamtym froncie: 


24/1. Brytyjskie oddziały przekraczają granice Kenia= 
Somali pod Libpi ; 

11/1I.Zdobycie Afmadu = w pobliżu rzeki Dżuba (180 km. 
wgłąb Somali); 

15/II.Zdobycie Kismaju u ujscia rzeki Dżuba (oddziały 
południowo-afrykańskie posunęfy się w wòch dniach 

20/II.8forsowanie rzeki Dżuba; 

22/II.Zdobycie Dżumbo, włoskiego oBrodka oporu nad rze= 
ra Dżuba; ; 

23/II.Zdobycie Gelib i iiargerita o 80 km. na północ od 
Kiema ju; 

24/1I.Zdobycie Brawa; 

25/II.Zdobycie Mogadiszio, stolicy Somalie 


Miasto Mogadiszio liczące ok.55000 mieszkańców (z czego 
8000 Włochów), zostało założone jeszcze w X wieku, 

W 1499. bombardował je w swej podróży dookoła Afryki 
Vasco de Gama. W 1505. zdobył je portugalski admirał Tri- 
stan da Cunha, Z końcem XVI w. miasto traci swe znacze- 
nie. W 1892. zdobyte przez Włochów, zostaje w 1905. ogfo- 
szone stolicą Somalie 


Port jest płytki i tylko płaskodenne statki mogą do nie 
go zawija. Rafy koralowe utrudniają dost do niego;a 
ponadto narażony jest na gwaftowne wiatry (monssuny) « 
Mogadiszio byfo basa al ate A p podczas wyprawy 
abisyńskiej;d przewidywano pogłębienie portu i znaczne. 
rozezerzeni66 
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Wielokrotne bombardowanie przez R.A.F., odcięfo miasto 
od Wloch, od samego niemal wybuchu wojny. Z zapleczem 
łączą miasto dwie krótkie linie kolejowe, jedna 20 km., 
a druga 70 km, Ponadto dobre szosy umożliwiały dostam 
wy produktbw rolnych z północy (rejon EC 

( SCOTSMAN 


ZA KULISAMI OSTATNICH WYDARZEŃ. 


PAKT BUŁGARSKO= TURECKI, 


Podpisanie paktu zostało zdecydowane w...lMoskwie, 
Było ono wynikiem zmiany polityki Stalina.Przygrywką 
do niej stafa się niedawna zmiana na stanowisku 80= 
wieckiego szefa sztabu generalnego.0to miejsce gen. 
Mereczkowa zajął gen.Cyryl Żukow, mianowany jednocze» 
bnie vice»komisarzęm obrony narodowej + Żukow był rze» 
cznikiem polityki unikania zadrażnień z Niemcami, 


Jednoczesnie ze zmianą na tym stanowisku,specjalny 
przedstawiciel Stalina w Sofii Sobolew udaf sią wraz 
z attaché milit.poselstwa do premiera Popowa, aby go 
zawiadomiż, że Rosja nie może udzieliż Bufgarii Żad= 
nej wojskowej pomocy, dla przeciwstawienia się nie 
mieckiej penetracji. Teraz nastąpiła konsekwencja: 
Turcja, która jest osią wszelkich poczynań na Bafke— 
nach, jako jedyne,silne militarnie państwo, podpisała 
=- oczywidcie za wiedzą i ier W.Brytanii - przedziwny 
dokument; osbwiadczyła w nim, że nie będzie walczy w 
obronie niepodlegfobci Bufgarii, o ile sama Bułgaria 
nie stanie do walki, Może miafo to na celu zabezpie» 
czenie się przed użyciem przez Niemców armii bułgaru 
skiej dla zaatakowania Turcji? 


Ale w ZSSR, pomimo wszechwładzy Stalina, zarysowały 
się trzy zdecydowane poglądy. Pierwszą grupę repra= 
zentował "odstawiony" gen.liereczkow, który nie chciał 
ustępstw dla Niemiec na Bałkanach, będących naturalną 
sferą wpływów Rosji. Dyplomaci z Kremla niechętnie 
przyjęli decyzje czerwonego cara,obawiając się złych 
skutków, jakie otwarcie drogi niemieckim wpływom może 
wywrzed w basenie czarnomorskim, Wreszcie grupa kie 
rowników Piatiletki gospodarczej, przewiduje kompli- 
kacje ze strony bułgarskiej partii komunistycznej. 
Ale zdanie Stalina, który uwierzył zapewnieniom 
przedstawicieli Hitlera, że okupacja niemiecka nad 
Morzem Czarnym jest tylko czasowa - oczywiście prze 
ważyło. I Bufgaria poszfa na łup dla Niemiec /CAVACADE) 
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na 11 wezwał swych wyższych oficerów na 
pokład admiralskiego okrętu =- dowbdoa floty japońskiej 
admirał Togo i obwiadczył : "Ruszamy o Świcie, Nasz 
przeciwnik żegluje pod flagą rosyjską”. 


Tak rozpoczęła się pierwsza wojna żóftych Japończyków 
z "wyższą" białą rasą. Przyszedł Port Artura i Czue 
szima. Od tego czasu Japonia zbroiła się ustawicznie, 
starając się dorówna najpotężniejszym mocarstwom o= 
ceanicznym Bwiata., 


Dzisiaj grozi. Trzeba przyzna, że wzmocniła się 
znacznie, skoro jej groźby zamiast wywołab ruszenie 
ramion białego człowieka, wywofaly natychmiastową 
reakcją. 

Zostały wzięte poważnie ; 


z Batawii poszfy w świat iskrowe depesze, wzywające 
wszystkie okrąty handlowe do zmiany kursu dla kj A 
bcia z zasięgu dziaf floty japońskiej; 

z Singapore wyruszyły flotylle i zaminowafy dostęp 

do tej potężnej bazy nadmorskiej; 

do Singapore przybyły transporty żołnierzy z Australii, 
myśliwce i bombowce z metropolii; 

w Waszyngtonie uchwalono dozbrojenie baz morskich na 
Samoa i Guan, 

A ostatnio w Tokio oBwiadczyłf z trybuny parlamentar= 
nej wiceminister spraw zagranicznych Czuiczi Ohaszi, 

że "w obecnej naprężonej sytuacji trzeba dołożyłh 
wszelkich starań, aby uniknąż katastrofy". 


Tymczasem nadeszły wiadomości, że rokowania japońsko= 
holenderskie w Batawii stanęfy na martwym punkcie, 

a niemieccy techniczni doradcy przybyli do Tokio dla 
zrealizowania umowy z Osią, skierowanej wyraźnie 
przeciwko Stanom Zjednoczonym. (NEWS REVIEW) 


CZYTAJCIE "DZIENNIK ŻOŁNIERZA" 


wychodzi codziennie z wyj. niedziel i świat 


PRENUMERATA : 6f TYG.- P/25 GPO.PERTH 
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HUMOR BRYTYJSKI. 


Bri Pr jezycta jmaj od j podróży à 
cz zajmuje p „a pojda lnej podróży do 


Nowego Tor. iednie miejsce na ie okrętu. Nie 
rozmawiejg wcale. eż rA h t sc jeden 

z nich zasypia i ksigżka, Aa a OAAR mu z ręki. 
Sgsiad Br rf e jse, zb się ożywiona rozmowa, 


jems do, pen podróży "Bardzo Panu dziękuję; Pan do 
eryki ?" I ja też," (NEW YORKER) 


| NIEPOROZUMIENIE. 
Wie wynalazca Edi- = E 


son pokazuje swoim przy- 
jaciofom nowg letnią re- 
zydencję. Wszystko urzę- $s 
dzone Lim ATA wyko- Ñ 
rzystaniu wszelkich nowo- į 
czesnych wynalazków i udo- § 
godnień. Tylko w ogrodzie ‘N 
ciężki i A gpi aroa 4 
gg. Poruszenie 
poważnego wysi rv 
z gości zwraca na "to uwagę 
eg Będą i podnosi, że 
o rażąca dysproporcja po- ! 
między nowoczesnością całe- 
go urządzenia. 


„Słusznie" -powiada Edison, = y A 
"ale każdy, kto obróci kožo- s - | 
wrót, ten równocześnie pom- gs” AIRE SR i X 
y e *kilkadziesięt litrów [5 w CY 3 "o O 

y do zbiornika z da=- ; Ean | sA 
cham 1" (ENGLISH DIGEST) 


NATCHNIENIE. R 
Powiefciopisarz rozmawia ze ; zÑ t 
swym wydawcg, "Alė, niech miy 
rybi A - fso a Kaa t 5, 
statni- Skąd Pan wzi ema 
do swej najnowszej powieści?" wę niedoli ir mnie 
-"Z Pa, erp czył a, za nie SES) samo” 
mojej poprzednie j pom lott" (MEN O 
odpowiada litera kd OPINION) 
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27 Queensterry Street, Edin burgh 


w "A8J. LAMBERT 


KRAWCY WOJSKOWI 


polecaja wszelkiego rodzaju 


MUNDURY. EASE : SPODNIE DO KONNEJ JAZDY 
( breeches) l 


27. QUEENSFERRY STREET - EDINBURGH - tel.20285. 
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mies. 1/4 ; kwartalnie 4/- 
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